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Solidaryzując się z siłami pokoju i postępu 
masowo podpisali Apel Wiedeński 


mieszkańcy limanowej i okolicznych wsi 


Mieszkańcy Limanowej 
masowo podpisali Apel 
Wiedeński, domagający się 
zakazu stosowania broni 
atomowo-wodorowej izni- 
szczenia jej zapasów. 
Pierwsze podpisy złożyły 
załogi miejscowych zakła- 
dów pracy. Na licznych 
masówkach, na których 
zapoznano zebranych z sy- 
tuacją międzynarodową 
-ozpoczęto masowa podpi- 
sywać Apel Wiedeński. 
Manifestacyjny przebieg 
miało składanie podpisów 
w zakładach pracy, insty- 
tucjach, biurach, spół- 
dzielniach produkcyjnych 
i szkołach, gdzie nie za- 
prakło ani jednego podpi- 
su pod Apelem Wiedeń- 
skim. 

W dniach 16 i 17 kwie- 
tnia Limanowa przybrała 
odświętny wygląd. Na uli- 
cach pojawily się flagi, 


NL 


symbole pokoju — gołę- 
bie i barwne afisze. Tak 
udekorowanymi ulicami 
podążali mieszkańcy mia- 
sta da punktów składania 
podpisów. Do urn wrzuca- 
li podpisane kartki z Ape- 
lem Wiedeńskim mężczy- 
źni, kobiety, przychodzące 
częsta z dziećmi na rękach 
i młodzież, Największą 
frekwencję notowano w 
godz. południowych ki: 
dy to większość mieszkań- 
ców złożyła swoje podpisy. 
Po południu, gdy składali 
swaje podpisy pozostali, 
niektóre punkty zakoń- 
czyly prace, gdyż wszyscy 
uprawnieni złożyli swoje 
padpisy. 

Podobny przebieg miało 
składanie podpisów w oko- 
licznych wsiach. Mimo 
ustawicznych opadów de- 
szczowych, rozmiękłych 
dróg, mieszkańcy gromad 


szli zbiorowo, aby złożyć 
swoje podpisy pad Ape- 
lem Wiedeńskim. Można 
było zaobserwować całe ro- 
dziny i grupy mieszkań- 
ców wsi podążających do 
punktów składania podpi- 
sów. Godny uwagi jest 
fakt że w niektórych gro- 
madach, jak Ujanowice, 
Słopnice i inne pierwsi 
złożyli swoje podpisy miej- 
scowi księża, wzywając 
wszystkich do podpisania 
Apelu Wiedeńskiego. 

W pierwszym dniu skła- 
dania podpisów, niektóre 
gromady jak Mordarka, 
Zbłudza i Młynne zakoń- 
czyły akcję zbierania pod- 
pisów, gdyż wszyscy mie- 
szkańcy bez wyjatku pod- 
pisali Apel Wiedeński. 
W drugim dniu zameldo- 
wało o tym wiele gromad 
z całego powiatu. 


Do 17 kwietuia 1955 r. ałożono pod Apelem Wiedeńskim Światowej Rady Pokoju 
w wojewódalwie krakowskim 1,597.5600 podpisów 


w powiecie 


limanowskim 


57.509 podpisów 


Oto manifestacja milionów ludzi, którzy wraz a siłami pokoju i postępu na całym 
świecie domagają się zakazu stosowania broni atomowo-wodorowej i sniszczenia 
jej zapasów. Oto podpisy sa pokojem, przeciw wojnie. 
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Nieliczni mieszkańcy, którzy 
mle podpisali jeszeze Apelu 
Wiedeńskiego Światowej Rady 
Pokoju mogą ta zrobić, zgła- 
szając się do obwodowych 
i  gromadzkich Komitetów 


Frontu Narodowego. 


Podpis pod Apelem Wie- 
deńskim Światowej Rady 
Pokoju, to pratest przeciw 
próbom rozpętania nowej 


wojny i zastosowania 


w niej broni atomowej, ta y 
cenny wkład w walke 
» szczęście narodów i spo- 
kojną przyszłość naszych | 


dzieci. 


SPÓŁDZIELNIE 


PRODUKCYJNE 


NA DRODZE 
STAŁEGO ROZWOJU 


Mlude są spółdzielnie produk- 
cyjne powiatu Limanowa. Pięć 
z nich ma za sobą zaledwie rok 
pracy, a dwie wkraczają w dru- 
gi rok gospodarki. Poza tym 
istnieją jeszcze dwa zupełnie 
nowe kolektywy, które nieda- 
wno rozpoczęły wspólną gospo- 
darkę. Okres ten obiitował w 
ciężką nieraz waikę z trudno- 
ściami. Spółdztelcom brak było 
pomieszczeń dla inwentarza, 
paszy dla bydła, a na domiar 
wszystkiego ustawiczne kłopo- 
ty sprawiała dość skomplikowa. 
na księgowość. Mimo to zdołano 
zlikwidować wszystkie trudno. 
ści. 

Spółdzielnia produkcyjna w 
Pisarzowicach może się po- 
szczycić pięknym bilansem 
wspòlnej pracy. Posiada ona 
dużą oborę, przestrzenną sto. 
dolę, parę koni i 16 sztuk bydła. 
w tym 12 krów. Dniówka obra- 
chunkowa osiągnęła tam war- 
tość 55,78 złotych, przy czym 
spółdzielcy otrzymali po blisko 
10 kg ziarna za każdy przepra- 
cowany dzień, Dając swoim 
członkom hojne wynagrodzenie, 
spółdzielnia potrafila również 
spłacić wszelkie zobowiązania 
finansowe, a obecnie przystępu 
je do inw 
przewiduje 


ycji. Plan budowy 
iesienie 
gnojowni i wozowni, 

Jeszcze minął rok od 
chwili założenia spółdzielni w 
Świdniku, a już znalazla ona 
właściwy kierunek rozwoju, W 
krótkim czasie spółdzielcy wy. 
budowali ciepiarnię o powierzch 
mi 550 m, założyli 1.000 okien 
inspektowych, rozpoczęli budo. 
wę obory i wyremontowali bu- 
dynki mieszkalne. Prócz tego 
spóldzielnia ma już na miejscu 
izbę porodową, pocztę, a nieba. 
wem zostanie wybudowany o- 
środek zdrowia. Ale na tym je 
szcze nie koniec. 


Silosa. 


nie 


PNE AN EE p EA i NEO pO AA A 


Zbyteczne byłoby pytać, czy 
i Ty, Obywatelu, 
broń masowej zagłady i ludo- 
bójczej wojny. Zbyteczne py- 


potępiasz 


tać, czy chcesz rozbudowy na- 
szej gospodarki i co za tym 
idzie: budowy mieszkań, szkół 


wyższych, ośrodków wczaso- 
wych, domów kultury i nowo- 
czesnych urządzeń sanitar- 


nych na wsi i wielu, wielu in- 
nych rzeczy, które służą czło- 
wiekawi. Zhbyteczne dodawać, 
że nie chcesz, aby to wszystka 
padlo ofiarą wojny atomowej, 
raznętanej przez Imperiali- 
stów z tamiej strony oceanu 
wespół z ich hitlerowskimi 
wspólnikami w Niemczech za- 
chodnich. 

Ale człowiek, każdy z osa- 
hna, jest bezsilny wobec no- 
waczesnych środków  znisz- 
czenia, Razem stanawimy po- 
tezę. Świadomość, że Ty i ja, 
że my i onl, wszyscy, którzy 
stanowimy naród polski — 


mamy jedną myśl, jedną wolę 


Chodź 
z nami 


i jeden cel, którego razem bę 
dziemy bronić — daje nam 
siły olbrzyma. 

Siły tym większe, że prze- 
mysł nasz, nasze sojusze, po- 
tęga materiałna naszych przy- 
jaciół — dają nam do ręki 
takie narzędzia obrony, które 
muszą 
ków. 

Na Apel Światowej Rady 
Pokoju w szeregach obrońców 
pokoju stają wraz z nami 
setki millionów ludzi na całym 
Świecie, Miliony, które myślą 
tak jak my, `- sna tego, co 
my, i swoim z d.lsem świad- 


odstraszyć napastni- 


czą, że walczyć będą o urze- 
czywistnienie tych pragnień. 

Wola narodów to taka siła 
materialna, z którą trzeba się 
To 


większa od 


liczyć. siła materialna 
niszczycielskiej 
mocy wszystkich bomb ato- 
imowych i wodorowych razem 


wziętych. 

Politycy  atomowi grożą. 
urzeczywist- 
nienia tych gróźb maleją co- 
dziennie, bo co dzień rosną 
siły krzyżujące ich politykę. 

Zbieranie 


Ale możliwości 


padmisaw, pod 
apelem Światowej Rady Po- 
koju jest wielkim przegłądem 
tych sił. Po to, aby uzmysło- 
wić nam samym i wrogom 
pokoju, że narody zdolne są 
przeszkodzić zastosowaniu naj- 
większego wynalazku naszej 
epoki przeciwko życiu, że 
zdalne są wykorzystać to od- 
krycie dla swego dobra, dia 
swej lepszej przyszłości. 

Dlatego chodź z nami, Oby- 
watelu! 


Spółdzielcy założyli komitet 
budowy szkoly i myślą a elek- 
tryfikacji Marzenia te powali 
zaczynają się przyobekać w re- 
alne kształty, a życie członków 
spółdzielni staje się coraz le- 
psze. Wskazuje na to choćby 
przykład tych dwóch spółdziel- 
ców, którzy przystąpili do buda- 
wy własnych domków mieszkal- 
nych, 

W innych warunkąch powsta- 
ła spółdzielnia w Szyku. Mimo 
licznych trudności, gradobicia i 
nieurodzaju, polraliła ona po- 
większyć swój majątek w ciągu 
jednego roku o blisko 1.500 ty- 
sięcy zlotych. Równocześnie 
dniówka obrachunkowa osią- 
gnęła znaczną w tych warun- 
kach wysokość — 26.80 zlotych. 
Korzystając a pomocy państwa 
wybudowano oborę na 60 sztuk 
bydła, a w tym roku postawi się 
stodolę i zbiornik na gnojówkę. 

W swojej pracy spółdzielcy 
napotykają na wrogą dzialal- 
ność bogaczy, którzy wszystki 
mi sposobami usiłują rozbić je- 
dność kolektywu,  Rozbijackie 
próby mnie dają rezultatu. 
Wbrew wrogim namowom co- 
raz więcej ludzi wychodzi do 
pracy, bo widzi we wspólnej 
gospodarce swoją przyszłość i 
lepszy byt. 

Tak więc spółdzielnie produk- 
cyjne powiatu Limanowa znaj- 
dują się na drodze stałego ro. 
zwoju. Tacy spółdzielcy. jak Jan 
Frączek, Augustyn 
Pisarzowej, Maria St: 
skowej i Stanisław Lizak z Szy- 
ku stanowią przyklad dla 
wszystkich członków spół- 
dzielni. Wydajną pracą i wzo- 
rową postawą przyczyniają się 
oni do rozwoju spółdzieczości i 


osiągania przez nią coraz lep- 
szych wyników. 


Rolnicy 
powinni uprawiać 
więcej kukurydzy 


Niewielu rołników intere- 
suje się uprawą tak glennej 
jaką 


jest kukurydza. Według ostat- 


i wartościowej rośliny, 
nich danych do siewu kuku- 
rydzy przystąpiło w powiecie 
Limanowa zaledwie kilkudzie- 
sięcin gospodarzy, przeznacza- 
jąc pod uprawę 35 hektarów 
gruntu. Będą oni uprawiać tę 
roślinę zarówno na ziarno jak 
i na „masę zieloną", która sta- 
nowi doskonałą paszę dla by- 
dla, 

Niezależnie od tego służba 
rolna powinna zwrócić większą 
uwagę na popularyzację kuku- 
rydzy. Szczególnie dotyczy ta 
agronomów z takich miejsco- 
wości, jak Jodłownik, Szczy- 
rzye, Sadek, Skrzydlna į Uja- 
nowice, gdzie rolnicy mają 
wszelkle dane do nprawy tej 
rośliny, a nie przemaczyli pod 
nią ani jednego hektara, 


Sześć zespołów artystycznych z okolic Limanowej 


weźmie udział w eliminacjach w Krakowie 


Najlepszy — zespół z Kamienicy 


W ostainich dnach marca 
odbywały się w Limanowej 
powiatowe eliminacje amator- 
skich zespołów artystycznych. 
Łącznie przystąpiły do nich 
23 grupy artystyczne. Jury u- 
znała za najlepsze i reprezen- 
tujące wysoki poziom arty- 
styczny — zespoły z Kamie- 
nicy Zalesia oraz grupy szkol- 
ne 2 Kamienicy, Mszany Dol- 
nej, Szczyrzyca 1 Limanowej. 


Na specjalną uwagę zastu- 
guje zespół świcilicowy z Ka- 
mienicy. W ubległym roku 
zdobyl on w konkursie arty- 
stycznym pierwsze miejsce, 
zà co przyznano mu proparzeć 
przechodni Ministerstwa Kul- 
tury | Sztuki, Obecnie grupa 


ta nadal reprezentuje wysoki 
poziom i z pelnym powodze- 
niem może się ubiegać 


å o naj- 
wyższe nagrody. Doceniając 
jej wybitne osląznięcia, jury 
przyznało jej razem z pięcio- 
ma innymi zespołami, prawa 
występowania na eliminacjach 
w Krakowie. 


Na marginesie eliminacji 
nasuwają się pewna uwagi. 
Wprawdzie mamy — osiąg- 
nięcia w dziedzinie organi- 
zacji amatorskiego ruchu ar- 
tystycznego, ale są one nie- 
współmiernie niskie w stosun- 
ku do możliwości. Wystarczy 
przytoczyć fakt, że w Msza- 
nie Dolnej istnieje od kilku 
łat świetlica wzorcowa, któ- 


Książki e Książki e Książki 


e e Książki e 
przerwał Rako- 
czy, — Ja was nie rozumiem 

- Nie dziwota, [eszcze nie- 
mała wody w roztokach upły* 
nie. 

— Czy wy myślicie, że do 
spraw kraju mają ino prawo 
rody mieszać się, nikt więcej? 

Spojrzał wkoło. po gazdach, 
ale oni mitczeli uparcie. 

— To wy się chwalicie ro. 
tumem, a nie wiecie do znaku, 
jakie czyje prawo? 


Wójcie 


— Patrz swojego, mojeśty, o 
insze się nie trap — odrzekł z 
uśmiechem Domagała. 


Ale Rakoczym szarpała roz- 
drażnienie i gorączka uderżała 
mu falą do mózgu. 

— Słuchajcie — począł gto- 
śno. — Ja się do waszych spraw 
nic mieszam, Prowadżcie gazdo- 
wanie gminne do stu diabłów... 

— Co? — podniósł się wójt 
zza stotu, 

— To, że lud się skarż 


A kto temu winien? 
— Nie twierdzę, żebyście to 


e Książki e © 
zły i Nieumiejęt- 
ność wasza więcej złego robi.. 
To nas naucz, mądraszu! 
— Ba, kiedy wy ino 2 rad się 
wyśmiewacie i zawdy trzymta- 
tre stę swoich starych prak 
tyk. 


ynnili 


Sluchajcie, co on jeszcze 
nowego nje powiel 
-= O powiem wam: przyjdzie 

czas, kiedy musicie zdać ra- 
chunek.. 

Przed tobą? 

I przede mną, i przed stu 
inszymił 


%* 


Koniecznie przeczytaj- 
cie tę książkę, obrazującą 
stosunki panujące przed 
laty we wsi, położonej 
w Gorcach. Książkę tę za- 
tytułowaną „W Roztokach" 
napisał Władysław Orkan. 
Jeszcze dziś pażyczcie ją 
w  gromadzkim punkcie 
bibliotecznym lub biblio- 
tece, zamówcie ją u kol- 
portera, kupcie w księ- 
garni. 


rej kierownik Jerzy Panas nie 
potrafi przygotować ani je- 
dnego zespołu do eliminacji 
powiatowych. Jest to tymbar- 
dziej dziwne, że młodzież gar- 
nie się do zespołów i szuka 
możliwości rozwinięcia swoich 
uzdolnień. 

Podobnych świetlic jest zre- 
sztą więcej na terenie naszego 
powiatu, a rady świetlicowe 
wciąż jeszcze otaczają je zbyt 
słabą opieką. 


EJEJEZJEZER 


WŁADYSŁAW ORKAN 


GAŁĄZKI OLSZYN 


Gałązki olszyn, które pieści 
Wiatr chybotając je mlarowo 
Więcej zaiste mają treści 
Niż najtreściwsze sławo. 


Ach, jakże pusta jest i ckliwa 

Ta proza pnetyczna! 

Prawie, że zawsze niepraw- 
hren 

Najczęściej nielogiczna, 


Oto oblana kwieciem grusza 
W słońcu stojąca, biała — 
Przynajmniej jest w niej 
własna dusza, 
Własna żywiczność ciała 


Czy zajdę w las między igliwy, 

Czy kwiatów w polu narwę — 

Każde ma swój kształt osobli- 
wy 

I własną harwę. 


Poręba Wielka 


CJEFJEDEZJER 


Nowe przedszkole 
w Świdniku 


Ostatnio postanowiono prze- 
niektóre dszkola 
do nowych mlejsco- 
Aby objąć opieką więk- 
szą ilość dzieci zlikwidowana 
przedszkole w Zmiacej, gdzie 
frekwencja była niska, a a- 


twarto je w Świdniku. 


wa: 


SPORT e SPORT e SPORT 


Ostatnia odbyła się w Lima- 
nowej narada aktywu sporto- 
wego z udziałem delegata Wo- 
jewódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej. Podczas obrad omó- 
wiono krytycznie rozwój spor- 
tu w miasteczkach i na wsi, 
stawiając wniosek pobudzenia 
działalności licznych kół spor- 
towych. W tym celu dokonano 
zmiany prezydium Powiatowe- 
go Komitetu Kultury Fizycznej, 
wybierając równocześnie no- 
wych kierowników poszczegól 
nych sekcji. 

Na najbliższym posiedzeniu 
prezydium ustalony zostanie 
sklad sekcji — piłki nożnej, Jek- 
koatletyki, gier sportowych, te- 
nisa stołowego, szachów, nar- 
ciarstwa 1 turystyki, 


* 


W dniach od 17 do 24 
kwietnia odbędą się wszyst- 


kich miejscowościach trady- 
cyjne Biegi Narodowe. Najle- 
psi biegacze wyłonieni w 
pierwszym etapie wezmą u- 
dział w powiatowych biegach. 

Biegi te odbędą się 1 maja 
w ramach igrzysk sportowych 
w Limanowej. 


* 


W najbliższym czasie po- 
wstanie w Limanowej oddział 
Polskiego Towarzystwa Tury- 
styczno-Krajoznawczego. Ža- 
daniem jego będzie powołanie 
sekcji turystycznych przy za- 
kladach pracy i zrzeszeniach 
sportowych, celem populary- 
zacji turystyki. 

Dzięki iemm niewątpliwie 
wzrośnie zainteresowanie tu- 
rystów okolicami Limanowej. 
Mając malownicze położenie I 
madzwyczajne warunki, nasz 


powiat jest idealnym terenem 
dla wycieczek  krajoznaw- 
czych. 


* 


W ostatnich dniach na sta- 
dionie w Limanowej rozegra- 
ny został mecz pilki nożnej 
pomiędzy drużynami Stali ze 
Skawiny i miejscowej Sparty 
Gra była szybka i stała na 
dobrym poziomie. Mima am- 
bitnej posiawy gaści, już w 
pierwszej polowie przewagę 
uzyskali gospodarze. Narzu- 
cając przeciwnikowi dogodne 
dla siebie tempa gry i szybka 
zdobywając ieren, piłkarze 
Sparty — uzyskali dwie bram- 
kl. Po przerwie wynik nie u- 
legł już zmianie. 

W drużynie zwycięzców na 
wyróżnienie zaslugują zdo- 
bywey bramek Wrona 1 Szew- 
czyk oraz bramkarz Lebda. 


Budujemy kinoteatr 
w Limanowej 


Od dawna niieszkażcy Li- 
manowej uskarżają się na brak 
rozrywek. Mimo najlepszych 
chęci organizatorzy różnych 
imprez stają przed trudnościa- 
mi nie do przezwyciężenia. W 
mieście nie ma bowiem odpo- 
wiedniej sceny, a jedyna sala 
pol zbył szczupła, aby można 
było w niej urządzić większą 
imprezę. 

Przed dwoma laty przysiąg“ 
piono do rozwiązania tego pro- 
biemu. Mianowicie — postano- 
wiono wybudować nowoczesny 
kinoteatr, W tym celu zawiązał 
się komitet budowy, który 
zwrócił się o pomoc do całego 
społeczeństwa. Niebawem na- 
płynęły liczne składki pienięż- 
ne, a szereg instytucji udzieliła 
pomocy materialnej, 

Największą pomoc okazało 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej przydzielając parce- 
tẹ pod budowę przyszłego ki 
noteatru. Równocześnie z sum 
pieniężnych, ofiarowanych 
przez mieszkańców miasia, po- 
kryto koszta dokumentacji tech 
nicznej. Obecnie prace posunę- 
ły się tak doteko, że rozpoczęto 
wykopy ziemnie pod funda- 
menty. 

Wprawdzie komitet uzyskał 
dotację. która pokrywa więke 
szą cześć Kosztów, mle po- 


Projekt nowego kinoteatru 
w Limanowej 


trzebna jest jeszcze pewna po- 
moc że strony społeczeństwa. 
Duże możliwości ma w tej dzie- 
dzinie Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców „Jedność“ i Powia- 
towy Związek Gminnych Spół- 
dzielni, które jednak nie dokła- 
dają odpowiednich starań przy 
rozprzedaży cegiełek na budo- 
wę kinołeałru, Muszą oni zre 
widować swój stosunek do tej 
sprawy, tymbardziej, że nowo. 
czesny budynek będzie prze 
znaczony również dia nich. 
Czesław Bogacz. 


Sprawy rolne 


Czy naprawdę 
nie ma odłogów ? 


Przed kilkoma laty Powiatowy Zarząd Rolnictwa 
w Limanowej przeprowadził rejestrację hał gór- 
skich. Niestety, była to tylko rejestracja, ad której 
zagospodarowania i wykorzy- 
tych przestrzeni, 
w tej chwili żadnej wartości użytkowej. 

Obszar ich jest zbyt znaczny, by można było za- 
o konieczności 


jeszcze daleko do 
stania 


pomnieć 
przykład: 


w gromadzie Kamienica znajduje się 


" Konina 
Lubomierz 


Łącznie 


Wytykamy 
palcem 


Komitet. redakcyjny 
przy Prezydium  Powia- 
tawej Rady Narodowej 
w Limanowej ogłosił an- 
kietę na tematy rolnicze. 
Ankieta ta zawiera 24 py- 
tania (słownie dwadzieścia 
cztery) i jest pisana języ- 
kiem niezupełnie zrozu- 
miałym dla chłopów. 
Padobna niektórzy chłopi 
mają zamiar zatrudnić se- 
kretarki, aby odpowie- 


Poręba Wielka 
wynosi to 240 hektarów pastwisk gór- 
skich, które przy pełnej wydajności mogłyby do- 
starczyć paszy dla setek sztuk bydła. Ale nie na- 
stąpi to dopóty, dopóki Powiatowy Zarząd Rolnic- 
twa nie przypomni sobie o zarejestrowanych halach. 
Musi on bowiem pamiętać, że rejestracja to jeszcze 
nie wszystko. Stokroć od niej ważniejsze jest pełne 
zagospodarowanie tych przestrzeni. 


nie  przedstawiających 


zagospodarowania. Na 


80 hektarów 
D 60 „ 
» 70 ž 
» 30 m 


dzieć na wszystkie pyta- 
nia wyczerpująco, jak 
tego wymagają warunki 
konkursu. 

Koledzy z komitetu re- 
dakcyjnego, czy wyobra- 
nia nie poniosła was za 
daleka? 
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